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Taxa ważniejszych artykułów żywności na 
miesiąc Październik 1847 r.

Średnia cena joraliów  targowych z  zeszłego  
miesiąca.

Pszenicy celnćj kosztował korzec złp. 42 g. 
Zyta celnego » ' »
W ó ł ciężki wypadł na . . .
W ó ł  lżejszej w a g i ,  wypadł na 
Ciele wśrednićj cenie kosztowało
W ieprz t ł u s t y ............................
W ieprz c h u d y .............................
S k o p ..............................................
Mięsa w o łow ego  ze śpaśnego bydła sprzeda 

wanego w  właściwym oddziale funt g .  9  
tegoż z drobniejszego bydła * » 8

Mięsa koszernego dla żydów funt drożej o 
Polędwicy w ołow ej . . . .  funt
Cielęciny p i ę k n e j .........................  „
Skopowiny p i ę k n ś j .........................  „
Wieprzowiny z skórką i słoniną „

tejże bez s k ó r k i ................................„
Słoniny świeżćj czyli bilu . . . »

» świeżćj grubej . . . . „
* tejże wyprawnej suszonej

lub wędzonej . . . zł. 1
Chleba bochenek żytniego z czystój mąki za

5 ‘
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8

12
10
20
26

funt
1
2
5

1
2

groszy 3 ma ważyć 
.  za groszy 6 . • •
.  za groszy 12

P h i  . z a  %roSzl  2 4  • • “Gnieba razowego bochenek za
groszy 6 ma ważyć 

p i ” ,2a groszy 12 . • •
cek solony za grosz jeden 

3 1 pszennćj marmoncką zwa- 
v  , *)ćj . . . .  miarka zip. 2  g

* . ół« a u ć j  . . .  „ * 2  „
» . hredmćj . . .  „ ,  1 „

pośledniej . . .  „ zł. 1 g.
» żytnej w najlepszym gatunku „ 1 .

Soli centnar wagi berlińskiej zł. 21 B — 
„ funt płaci się po . . . »  — » 6

Piwa marcowego trzymającego gradusów 24 
M agiera , beczka 36 garncowa u piwo
wara  zł. 28 gr. 15, piwa takiegoż u szyn- 
kaiza garniec gr. 24, kwarta gr. 6. —• 
należycie wystałego butelka kwartowa 
dobrze zakorkowana \v piasku utrzymy
wana gr. 7.

Piwa dubeltowego trzymającego 18 gradusów 
Magiera beczka 36 garncowa u piwowa
ra złp. 22 gr. 28. 
u szynkarza garniec groszy 20.

Piwa tlaszowego trzymającego 12 gradusów 
Magiera beczka 36 garncowa u piwowa
ra zł. 11 gr. 14. 
u szynkarza garniec gr. 10.

Świec rurkowych z czystego łoju funt gr. 28 
„ ciągnionych z knotami ba

w e ł n i a n e m i ......................  » gr - —
Mydła dobrego taflowego . . . „ , 2 4

Każdy handlujący artykułami niniejszą T a
j ą  objętemi, powinien mieć szale i wagi lub 
miary sprawiedliwe, i stęplem miasta opatrzo
ne; a przekraczający przeciw powyższym prze
pisom, nietylko konfiskatą, a.e nadto karami 
policyjnemi skarconym zostanie.

Kraków  dnia 30 Września 1847 r.
Za zgodność C. K. Kom. Targ.

W . Dobrzański.
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— W iedeń  24 W rześnia. —
J, K. W . Xiężna Modeny przybyła tu ,  a- 

by być obecną zaślubinom J. C. W._ Arcyxię- 
cia F e r d y n a n d a ,  brata panującego xięcia.

Pan Uzedom król. pruski poseł przy sto
licy apostolskiej, który się w  wyższych W ło
szech ze swym widział monarchą, i do N ie -  
miep mu towarzyszył, wrócił tu  ze swój po
droży i uda się ztąil do Rzymu z powrotem.



W iadomości zagraniczne.

—  Paryż  23 Września. —
Zapowiedziany powrót jenerała Narvaez nie

potw ierdził s ię , gdyż bytność jego w  Madry
c ie  do 15 września była niew ątpliw ą.

W  St. Ouentin dano bankiet reform istow- 
sk i, który w iele  narobił hałasu. Liczni zw o
lennicy reform zebrali się na ten bankiet, ale 
nikt nie w zn iósł toastu za zdrowie króla. Pa
n ow ie: Victor Considerant (naczelnik stron
nictwa fourierystowskiego) Lehrbette, Odilon- 
Barrot, G órne, Quinette i t. d. m ieli bardzo 
zapalczywe m owy przeciw teraźniejszemu s y -  
_.<*movi i*ąd ow em u , a szczególnićj przeciw  
gabinetow i z d. 29  października.

Zapewniają, że minister spraw iedliwości 
do wszystkich prokuratorów królewskich w y
dał okólnik, w  którym ich uwiadam ia o za
wiązaniu się stowarzyszenia odmawiającego 
podatków. Zarazem wkłada na nich najsu
rowszy ob ow iązek , wykrycia członków  iego  
towarzystw a i stawienia ich przed sądy.

Znany pisarz Fryderyk Soulie umarł w czo
raj po długiej bolesnćj chorobie.

W czorajsze kursa papierów spadły znacz
n ie na dzisiejszój giełdzie; akcje kolei żelaz
nych nie były w cale poszukiwane i dla tego 
straciły na w artości.

—  Dnia  16 Września, —
D zisiejszy Monileur ogłosił dekret królew 

ski z daty 1 1 b. m , mocą którego xiążę A u -  
male zostaje m ianowany gubernatorem jeneral- 
nym A lgieru , na m iejsce p. Bugeaud, które
go dymisyę przyjęto.

Córka ostatniego dcya A lgieru , xiężnaN a- 
fiz-ben-H adżi-H assem , w róciła  w łaśnie do Mar
sylii z swój podróży do A lgieru; z Marsylii 
n i9 się ona udać pierwszym  parostatkiem do 
Egiptu.

Zmarły marszałek O udinot, zostaw ił sw e  
w ojskow e pam iętniki, które syn jego wydać 
zam ierza.

Na grobie xięcia Praslin położono teraz ka
m ień bez nazwtska żadnego, tylko krzyżem na
znaczony.

Marszałek Sebastiani ma zamiar z dziećmi 
swój córki podróż do W łoch odbyć i tam zi
m ę przepędzić.

— Dnia  17 Września —
Dziennik Oceanie, wychodzący w  Brest,

tak kończy niektóre szczegóły o excentrvcznój 
królow ćj P om are:

Przez tydzień cały biedna królowa w yle
w ała obhte łzy zprzyczyny powrotu. W O T a -  
heiti jest zw yczajem , ż e ,  gdy kobiety spoty
kają się raz m erwszy po dlugićm n iew idze
n iu , młodsza albo mnićj znaczenia mająca schy
la s ię . ukrywa oczy w  rękach i kolanach star- 
szćj ..edzącej; w ów czas ob ie płaczą następnie 
wstają i powitanie jest skończone. Otó.ż* P o 
mare przyjmowała wszystkie w ięcćj znakomi-
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ie damy swój w yspy, to  trwaro tydzień, i pła
kała z każdą z nich. Jćj Kr. M ość przyjętą 
byłe w  mieszkaniu gubernatora, nim jej przy
rządzą mieszkanie jej godne. W tyn, celu  
gubernator brał ro :azy od Jćj Kr. M ości, któ
re sama wybierała miejsce w edle sw ego upo
dobania. W ybrawszy miejsce rzekła do gu
bernatora: „Bruat wybuduj mi tutaj dom pięic- 
ny,“Na n ieszczęcie, gdy dom już był na pół 
s lończony Jćj Kr. M ość w ołazn ow u : „Bruat, 
w ystaw  mi tu dom podobny do tego skrzydła 
rządowego gm achu,* i zaiaz robotnicy w zię
li się do dzieła.

Pom are mieszka i jest w  mieszkaniu guber
natora. Jest to kobieta mająca lat 40  do 43, 
wysoka i otyta; ciężkiego ciała i niezgrabnego 
ale przeniKliwości i dowcipu niezw ykłego. Go 
do polityki m oże się równać z xiążętami e u -  
ropejskiemi. F rancuzi dotąd nie m ogli dojść, 
czego chce i co m y śli, jćj w ładza ja ; wszyst
kich naczelników pokoleń w O ceanii, jest n ie
ograniczoną a pośw ięcenie jćj poddanych jest  
bez granic; w  giuncie rzeczy to jednak do
skonała kobieta. Lubi do zbytku szampańskie 
w in o , które pełnemi szklankami spełnia przy 
stole gubernatora. C zęsto, gdy wypije auzą  
szklanicę tego w in a , patrzy na męża sw ego  
siedzącego zwykle na przeciw  nićj i uśm iecha  
s ię ,  jakby m ówiąc doń: .J eże li nam ujęli co
kolw iek n iezależności, przynajmniej umieją nas 
dobrze częstow ać.*— Rząd francuzki płaci jćj 
25,000  fr. co jćj pomoże do pokrycia wydat
k ów  i spłacenia d łu gów , na co jćj zaledw ie 
kilka lat wystarczy. Lubi bardzo materye je
dwabne i zaraz za przybyciem na w yspę roz
kazała kupcom , by jej dostawili wszystkie ma- 
teryę jed w ab n e, jakie tylko mają. Rząd fran
cuzki posłał jćj kiedyś bardzo ładną barkę, 
któraby się teraz m ocno jćj przydała, gdyby 
dowódzca frefaty Wirginie nie był jćj na sw oj 

okład zabrał, ponieważ królowej wtedy w  
apeiti nie było. Najwięcć, wpływu z euro

pejczyków m iał na nią missyonarz Prilcbard, 
kochała go niesłychanie i miała w  nim zauia- 
nie bez granic. D ow odzą tego listy przejęte. 
W  jednym z nich pisze do Priicharda: „Śniesz 
sie  przyjść mi w  pom oc, interesa moje po
w ikłały s ię , ty tylko m ożesz mnie w yratow ać  
z biedy.* W ynadgrodzenie Prncharda, które 
niedawno tyle hałasu n arob iło , zostało obb- 
czone i zapłacone, w ynosi około 7 do auOO 
fr. Komisya i tajne śledztw o miało m iejsce i 
Według protokułów  z tegoż, zapłacono to w y
nadgrodzenie. Pritchard jednak w ielkie stra
ty p on iosł, bo był kupcem i ^korzystał z kre
dytu królowćj.

—  Londyn 22  frrześhią. —
Dzienniki tutejsze zajmują się  ciągle s p a 

wam i w łoskiem i uważając je  z bardzo w aż
nego stanowiska. Czy się n ie m yią, czas o -  
każe.

Adm irał Parker zawinął 10go września ze 
sw oją flottą do portu Maltańskiego.

Pułkow nik Gurrea, adjutantEsparterypize-



jeżdżał d. 18 W rześnia przez Bujonnę do Ma
drytu.

—  Dnia 16 Września. —
X iążę W ellingtoD jako jeneralny guberna

tor pięciu portów  (Dover, Sandw icn , W iu -  
chelaea, Rumney i Rye), odbył w  Doyer nad
zwyczajne posiedzenie p ortow e, na którem  

ostanow iono wziąść kię natychmiast do r o -  
oty tamecznego portu bezpieczeństwa. W y

dano natychmiast rozkazy do niezwłocznego  
rozpoczęcia robót.

Expresse d on osi, że sławna śpiewaczka 
Jenny Lind w zięła w  Manchester ślub z je
dnym z Stokholmskich bankierów który jest 
kuzynem jakiegoś bankiera londyńskiego a za
razem historyka Grecyi (pana Grotę)'. M nóstwo 
anegdot kursuje o tćj artystce, wszystkie jed 
nak dowodzą jćj skromności i cnoty. Jój w iel
biciele w  Londynie kazali wykonać 3 stopy 
w ysoką emblematyczną kolum nę ze srebra i 
złożyli jćj w  darze. Jeden z młodych parów  
Anglii w ym odelow ał jćj posążek w  kostiumie 
z Górki Regimentu i znawcy w ielce chwalą 
to dzieło m łodego lorda artysty. M ów ią jed -  
nak, że panna Lind jest zaangażowaną na rok 
przyszły.

—  Rzym  16 Września —
D. 10 w rześ. adwokat Benedetto Biazi od

jechał do Neapolu dla układania się z tam
tejszym rządem o zawarcie traktatu handlo
w ego. W ybór ten wszystkich zadawala.

Miasta P erugia , Ferm o i inne zakupują 
broń i takową przesyłają Ojcu sw ijtem u  w  
podarunku.

-— Florencya 17 Września. —
Dziś ogłoszony regulamin dla zapruwadze- 

nia gwardyi narodowej nie zadow olił oczeki
w ań lu d u , gdyż zastrzeżenia w  nim każą się  
domyślać wielkiej obawy rządu, którem ujud  
zupełnie zaufał.

—  Turyn 20  Września. —
W  dowód przyjaznych stosunków  z królem  

sardyńskim papież przesłał mu podarunki pod 
w zględem  sztuki malarskićj w ielką wartość 
mające.

—  Madryt 19 Września. —
Heralda potwierdza pogłoskę że rząd w y

dał rozkaz wzbraniający na teraz Esparterowi 
Wstępu do H iszpanii, a to z obawy aby mu 
^ Madrycie nie nkazywano publicznem i ma- 
n lestacyami radości z jego powrotu. Tymcza
sem dowiadujem y się z Londynu, że E spar-  
tero ośw iadczył, iż za amnestyą nie myśli" 
w racac , gdyż nie był nigdy zdrajcą kraju ja
kim go ogłoś:- mu i że mu się  za tę krzywdę 
należy wynagrodzenie t. j odw ołanie wyrzą- 
dzonćj mu n esław y.

W Pam peionie odkryto spisi k między w oj
skiem jak o tćm przekonywa odezw a do nie
go wydana i przestrzegająca aby się  nie dało 
odw ieść od w ierności konstytucyi i królowej 
zaprzysiężonćj.

Cabrera miał wróció jako n ieam nestyono- 
Wany.— M inister Escosura ma zaprowadzić w o l

ność druku jeszcze przed zwołaniem  K orte-  
z ó n v . — W ielu  wyższych oficerów nieczynnych 
udało się z prośbą do k rólow ćj, aby im w ol
no było udać się  do Papieża i ofiarować mu 
sw oje usługi.

Rozmaitości.

KROL LUDW IK-FILIP.
Al . t^jąg dalszy.)
A K  prześladowanie czekało ich w  te; hiszpań

skiej kolonii. X iążę  Orleański z braćmi naprożno 
się tam silił żyć  jak można od świata najdale'j, 
napróżno unikali wszelkich manifestacyj opinii po
litycznej , nie_ tylko w miejscach publicznych, ecz 
wszędzie gdzieby mogli swobodnie myśl sw o ją o b -  
jawić. Rozkaz datowany z Aranjuezu, 2 lgo  maja 
1 7 7 9  r. polecił  w ie lko -iząd zcy  K u b y ,  aby nie do
zwolił  dłużej  przebywać trzem wygnańcom w  ko
lonii i żeby ich natychmiast w y p r a w ił  do Nowego 
Orleanu. W yjechali  w>ęc, spoczęli najprzód u 
w ysp  Bahama , potem w  I l a l i f - i , gdzie znajdował 
się xiążę angielski, który przyjazną podał im rę
kę. Xięciem tym b y ł  syn Jerzego III., x iążęK en i.  
T ę  gościnność xięcia Kentu odpłacił  potóm xiążę 
Orleański jego córce. T rzech braci oddzielało wte
d y  od tronu ojca Jój Królewskiej Mości królowej 
Wiktoryi.  ̂ A b y  wejść na niego trzeba było  xięciu 
takiego zbiegu okoliczność, jaktektdremi .om brun- 
szwicki zyskał kor lę. Czterdzieści pięć lat u p ły 
nęło: córka xięcia Kent niedawno jeszcze b y ła  u 
xięcia Orleańskiego , ona królow ą on królem: mo
gła  w  przystani Treportu , pokazać mu ca łą  flotę, 
S a in t-W in cen t, Caledonia , Camperdown. F or- 
m idable, W a r s p i t ,  G recian , C yk lo p , T a r ia -  
r u s , Fromełheus  i powiedzieć: „ T e  mury dre
wniane starej Anglii zbliżają się do brzegów F ra n -  
c y i ,  żeby tylko z bateryami frauruzkicmi wymie
nić salwy pokoju i przymierza.”  Królowa angiel
ska i córka xięcia Kent eanakocieszy sję zwidzę^ 
nia króla Francuzów i dawnego przyjaciela swoje
go ujca.

Szczerość i serdeczność xięcia Kent ośmieliła xię- 
cia Orleańskiego piosić o upoważnienie do jecha
nia do Anglii; x ążf angielski napisał do Jerzego 
I l l g o  i do gabinetu brytyjskiego: przyjęto prośbę 
zięcia Orleańskiego. T rzej  n ą ż e ta  wsiedli na o-  
kręt w N e w -Y o r k u  i przybyli  do Falmouth w lu
tym 1800 r.

Przybycie  synów Filipa Egalite uczyniło wra
żenie w L o n d y n ie , nie tylko w świecie dyploron- 
tycznym i Wysokiem towarzystwie angielskiem , '  -  
le jeszcze i między tymi z pumiędzy xiążąt star
szej linii Burbonów, którzy także , po rozlicznym 
kolejach błędnego Życia i próżnych zamachacłi 
kontr-rewolucyjnych , przyjęli u Brunswicki“J d y 
nasty gościnność, któr;; dziad ich Ludwi." Ji.1 V. 
n i e g d y ś  udz.elał Sztuartom. - B a r d z o  naturalne u -  
cmcie odrazy tkw iło  n  sercach b r®CI Ludw ika 
X V I . ,  dla syna Filipa Egalitć ; osobiście miody x zę  
Orleański ż y w e  buoził preweneye przypominano 
sobie zapał jego młodzieńczy, uelezeoie do klubu 
Jakóbinów, w yp raw  jego z Dumouriez i nareszcie 
słabosć jego opinii, bo go w szyscy  uważali jako
by za u isobnienie wszelkich zasad Ui uarkowanydh. 
Ludwik X V U I .  jeszcze znajdował się w Mitawie; 
ale xiążę d>rtoi.* b y ł  w  L on dyn ie , a głów nie  
koło xięcia d A i tois gromadzili się oyyi zapaleni e
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migranci, z których kilku pow ażyło  się zelżyć xię- 
cia Orleańskiego. Po co przyjechał Jo Anglii syn 
fcilipa Egalite. Zapewne knować co nowego; sta- 

ąć  pod opieką angielskiej polityki, i na swoją o- 
nrócić korzyść kontr-rewclucyę.

X iążę  Orleańrki odpowiedział na te domysły 
życiem prawie samotndm odosobnionem. Osiadł w  
T w ick en h a m , ż y ł  tam jak pry watny człowiek, ma
ł o  m ó w ił  o polityce, unikając wszystkiegoczemby 
m ó g ł  zwrócić  na siebie ciekawość niepotrzebną, 
od wiedzając rodziny angielskie, grzeczny dla w szy 
stkich , lecz  nie starając się o wziętość i popular
ność. Takie  postępowanie przekonało nareszcie x ię- 
cia d Artois o szczerości dostojnego kr e w n e g o ,  i 
x iąż ę  ten zaprosił go do rezydencyi swojćj na W e l-  
beckslreet ,  Cavendish -  scjuare. X i a :ę Orleański 
p r z y ją ł  zaproszenie: zobaczyli się tedy dwaj kre
w n i  i perozumieli. X iążę  cPArtois nie m ógł się 
■wstrzymać, przy  gorzkiej cokolwiek otwartości, ż e 
by nie wspomnieć o błędach  xięcia : a w yraz  ten 
w  jego ustach b y ł  bardzo łagodny. X iążę  nie 
p rz ecz y ł  że m ógł się nieraz m ylić ,  lecz w y z n a ł  
zarazem że nie myśli w  niczeiu zmieniać swoich 
opinii. Co zaś do pkropnośc. 179Ó r. odpychał ze 
zgrozą wszelką spólność z ich twórcam i, i ż a ło 
w a ł  jako xiążę i jako Francuz , jako syn j fatalne
go swojego ojca głosu. T o  widzenie się w y w o ła 
ło  też korrespondencyę między xięciem Orleańskim 

Ludw ikiem  X V III . ,  który mniej od brata exal-

Doniesienia
Nro  6819.

CESARSKO KRÓLEWSKI
W Y D Z I A Ł  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i  p o l i c y i  

Miasta Krakowa i Jego Okręgu.
W  uskutecznieniu Reskryptu Ces. Król. Ra

dy Administracyjnej z dnia 27 W rześnia r. b. 
\r o .  5 lb u  podaje do pnblicznej wiadomości, iż 
w  dnu 12 Października r. b. od godziny 11 do 
1 zpołndnia odbywać się będzie licytacya in mi
ni j  przez sekretne deklaracye na ręce Prze
wodniczącego w  W ydziale składać się mające 
na dostawę 53 płaszczów szyldwachowych z i
mowych na kwotę złp. 2760 gr. obliczo
nych , która to kwota za cenę do lieytacyi in  
minus podaje się. Na radium każdj z pre
tendentów złoży w Ces. Król. Kassie Głównej 
kwotę złp 300. Inne warunki tudzież wyra
chowanie mogą bydź przejzrane w Biórach W y
działu.

Wzór do Dei.laracyi.
W  skutek obwieszczenia Ces. Król. W ydzia

łu Spraw W ewnętrznych i Policyi z dnia 30  
W rześnia r. b 6819  składam L.o.ejszą D ekla- 
racyą, .ż  przedsiębiorstwo dostawy 53 płaszczy 
szyldwachowych na zimę podejmuję się za kwo
tę (tti wyrazić) przyjmując warunki przezemnie 
w  tej m iirze przejrzane i zrozumiane (położyć 
d altę , podpis i miejsce zamieszkania).

Kraków d. 30  W rześnia 1847 r.
Przewodniczący w W ydziale 

K. H o s z o w s k i .

Za Referendarza Rajski,

towany , zrozumiał doskonale wszystkie powody, 
któremi xiążę Orleański usprawiedliwiał swoje po
stępowanie.

Skoro pogodziły się obie gałęzie domu Burboń
skiego , Pitt zadowolony także z zamysłów xięcia 
Orleańskiego, przedstawił go Jerzemu Illm u , któ
ry  go p rz y ją ł  na umyślnem ku temu posłuchaniu: 
kilku członków w yższej arystokrncy do tej pory 
podzielało przesądy emigrantów przeciwko Orle
ańskim xiązętom ; li cz od dnia tego wszystkie do
my h y ły  dla nich otwarte. :D. c. n.J

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

Od dnia  3o IVzześn. do dnia  1 P aździernika .
Konopka Ludw ik baron, X. Staroniewioz Jan, 

Helferth J ó z e f ,  Wtuliel W o jc ie ch ,  Makawitzku 
Franciszek, Salila Maurycy, Urbański W ła d y s ła w  
ob., Erler W ilch din  , Beukenrlorf hrabina , K urz-  
wed Henryk ob., Niezabitowski F ranciszek, z G a -  
l icy i;  —  Śleszyńska Emilio ob., Deskur Józel, Mi- 
clielstadlcr Filip , z Polski; —  Rutowski Klemens, 
Bngration O lga  xiężna, Leducho\yjk; T .  hrabia, z 
Pruss.

W y j e c h a l i  z K r a k o w a .

Romer Tomasz hr., Ossuchowski Bonifacy ob , 

Bagration Olga xiężna , KurzwciJ Henryk , Pin iii - 

s ka , do Galicyi.

Urzędowe.

Pisarze Banku Pobożnego w Krakowie 
Na żądanie slrony interesfiowanej zawiauo- 

m iają, iż od fantu Korali nici 5 łutów 7 i |  
ważących dnu 20  Maja 1845 r. pod literą A> 
w  Banku Pobożnym zastawionego , według o -  
świadczenia zgłaszającej się o wykupoo jego o- 
so b y , kartka czyli rewers Bankowy miał za
ginąć. Przeto wzywają wszystkich interes wlym 
mieć m ogących, aby o wykupienie tego fantu 
najdalej do dnia 1 Listopada r. b. zgłosili się, 
gdyż wrazie przeciwnym fant rzeczony osooie 
zgłaszającej się ; po tym przeciągu czasu nie' 
zawodnie wydanym będzie.

Kraków dnia 20 W rześnia 1847 r.
(3r.) X . Praszkiewicz P. B, T. Stachowie

tisa rze  Banku Pobożnego w Krakowie 
Na żądanie strony interessowanej zaw a*lfl" 

m iają, iż »d faulu Korali uici 2 lut. 7^ waź4" 
cych dnia 3 Grudnia 1844 r. pod Literą / f .  d° 
N iu 492  w  Banku Pobożnym zastawiouego, we' 
dług oświadczenia zgłaszającej się o wykdP?? 
jego osoby, kartka czyli rewers bankowy 
zagiuąć, przeto wzywają wszystkich intere0 
tym mi";ć m ogących, aby o wykupienie J ® 
fantu najdalej do dnia 1 Listopada r. b. *o' 
li s ię , gdyż w razie przeciwnym , fant rte- 
ny osobie zgłaszającej s ię ,  po tym Prze 0 
czasu niezawodnie wydanym będzie 

Kraków d. 17 W rześnia 1847 r-
(3r.) X . Praszkiewicz P. 15. Stachowicz.


